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wej, zespołów artystycznych, dzieł teatralnych, tłum aczeń najcenniejszych pozycji 
literatury , program ów  telew izyjnych oraz radiowych.

■Podsumowania obrad  dokonał H. Szczegóła, zw racając uwagę n a  tak t, że sesja 
przyczyni się niew ątpliw ie do pogł^hienia w  społeczeństwie polskim  wiedzy o Nie­
mieckiej Republice 'Demokratycznej, a  szemdka i  w nik liw a analiza poszczególnych 
problem ów zostanie z pożyltlkiem w ykorzystana dla dalszego rozwijiania w spółpracy 
Polisiki i  NRD.

W dniach od 26 do  30 października 1969 r. odbyła się w  Euirapahaius w  Wiedińiu 
m iędzynarodow a konferencja na- tem at: Polityka regionalna w  EWG i Austrii. 
W obradach uczestniczyło 47 osób (dwie reprezentow ały brukselskie w ładze W spól­
nego Rynku). Z k rajów  socjalistycznych w  konferencji w zięło udział siedm iu przed­
staw icieli Czechosłowacji, trizedh Węgier, dw óch Jugosławii. Polskę reprezentow ali 
praoownicy przedstaw icielstw a handlowego PRL w  W iedniu — W. Nyrod ii R. W ron­
kow ski — oraz w icedyrektor In sty tu tu  Zaohiodniego — 'dr Z. Nowak. Poniżej po­
dajem y m erytoryczną część w ystąpienia -dra Z. Nowaka w  ozasie obrad konferencji.

Niie m a 'dziś 'Chyba k ra ju  and obszaru, dla którego polityka regionalna nie s ta ­
w ałaby w  centrum  polityki gospodarczej, społecznej, a  także m iędzynarodowej. Dla 
jednych problem y regionalne w iążą się z dążeniem  do likw idacji .zacofania gospodar­
czego. Dotyczy ito n ie  itylko w ielkich obszarów  tzw. trzeciego świata, ale jeszcze i n ie ­
których krajów  europejskich, szczególnie natom iast odnosi się to  do  w ielu  terenów  
znajdujących się w  ram ach  rozw iniętych gospodarstw  narodowych, a le  napotyka­
jących n a  specyficzne bariery  w zrostu, 'u trudniające im  w łączenie się w  nowoczesne 
procesy industrializacji i  urbanizacji. D la innych k rajów  azy regionów są to p ro­
blem y w ynikające iz ich depresyjnego charakteru . Zjawisko pow staje zw ykle na tych 
obszarach, k tó re  już w  okresie pierw szej rew olucji przem ysłowej zostały izindusteia- 
lizawane, n ie  przeszły jedniak następnie dostatecznie szybko przez proces m oderni­
zacji, w  zw iązku iz 'czym dch s tru k tu ra  ekonom iczna jest słabo dostosow ana do w spół­
czesnych potrzeb gospodarczych.

Dla rozw iniętych k rajów  Europy po lityka regionalna oznacza też n ieraz dążność 
do zaham ow ania nadm iernej koncentracji ekonomicznej n a  niektórych ty lko  obsza­
rach, często w  regionach m iast stołecznych, co dokonało się ikoszltem zagospodaro­
w an ia  przestrzennego k ra ju  jaiko całośai. W każdym  z  powyższych przypadków  
działalność regionalna stanow i pew ien świadomie i  planow o realizow any proces, 
przeciw staw iający się sikutkom sw obodnie 'działających sił rynkowych, proces szcze­
gólnie silnie zw iązany ze sferą polityki gospodarczej.

Polska — w  dużym  stopniu w  w yniku historycznych w arunków  swego roz­
w oju — posiada duże doświadczenie w  zakresie niw elow ania regionalnych różnic. 
Po I wiojinie światowej wesizły w  granice pańsitwa polskiego obszary rozw ijane 
z  różną intensyw nością gospodarczą przez trzy  różne organizm y pańsitwowo-ekano- 
miozne. Rezultatem  tego były znaczne regionalne różnice rozwojowe, z którym i 
Uboga i  zbierająca sw e siły w  w arunkach  ogólnej europejskiej stagnacji gospodar­
czej Polska n ie  m ogła się uporać. Rezultatem  był podział .na tzw. Polskę A i Pol­
skę B, w yrażający się zupełnym  niem al 'brakiem przem ysłu ma wschód od linii 
Wisły. Taki stan, pogłębiany ogrom nym i zniszazeniam i w ojennym i, przejęła  Polska 
Ludow a po II w ojnie św iatow ej. Jeszcze w  1949 r. trzy w ojew ództw a — katowickie, 
łódzkie i  w rocław skie — skupiały  65% ogółu zatrudnianych w  .przemyśle. W 1950 r. 
n a  jednego m ieszkańca woj. katowickiego przypadała w artość produkcji 19 razy 
w iększa n iż w  najsłab iej uprzem ysłowionym  woj. białostockim. Staw iało to przed
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• (polityką regionalną — głównie w  zakresie lokacji inw estycji — w ielkie zadania. 
W rezultaaie ukształtow ała się n aw a s tru k tu ra  przestrzenna, sk ładająca siię z  dw u­
dziestu okręgów przemysłowych, z  k tórych osiem pow stało w  latach .powojennych. 
Skuteczność 'tej polityki n iech obrazuje fakt, że w spom niana "wyżej 19-ikirotna roz­
piętość iw w artośai produkcji przem ysłowej n a  jednego mieszikańca między woj. 
katowickim  a  białostockim  zm niejszyła siię w  1965 tr. do  różnicy 5-krotnej. Zmie­
n iła  się w  -tym czasie w  dużym  stopniu sam a koncepcja polityki regionalnej. 
W pierw szym  dziesięcioleciu pow ojennym  (1945 - 1055) przew ażała form a lokalizacji 
pojedynczych zakładów przemysłowych, k tó rej ikoszt był jadinak najczęściej — 
z powodru braku odpowiedniego zaplecza in frastruk turalnego  i oddalenia od rynków  
zbytu — bardzo wysoki. W idrugim dziesięcioleciu (1955 - 1‘965) zaczyna też  dominować 
zasada kompleksowego rozw oju inowych okręgów przemysłowych, co proporcjonal­
nie zm niejszało koszty budow ania zaplecza in frastruk tu ry , a równocześnie stw arzało 
dla dużej części produkcji nowych zakładów  lokalny rynek  zbytu. W .ostatnich 
w reszcie la tach  coraz więłkszego znaczenia n a i h i a r a  l o k o w a n i e  w  rejonach słalbdej 
zagospodarowanych filii zakładów  przemysłowych, zlokalizowanych w  tradycyjnych 
ośrodkach przemysłowych, zwłaszcza tych, k tó re  z powodu nadm iernego zagęszcze­
n ia  u l e g a j ą  deglom eracji (np. W arszawa). Gdy już m owa o polityce regionalnej 
w  Polsce, należy w skazać rów nież na, niezw ykły w  sw ym  charakterze i rozm iarach, 
proces in tegracji społeczno-gospodarczej Ziem Zachodnich, odzyskanych przez P ol­
skę p o  II w ojnie światowej. W 1945 r. z i e m i e  ite były zniszczone, izdewastowane
i w yludnione. Stosunkowo niew ielki przem ysł 'związany przew ażnie z lokalnym  
przetw órstwem  produktów  rolnych, był w  75°/o zniszczony, 70°/o lin ii kolejowych nie 
nadaw ało się do użytku, a s t a n  pogłowia 'zwierząt gospodarskich zmniejszył s i ę
o  90*/(». Proces zasiedlania t y c h ,  w y l u d n i o n y c h  w  wyniilkiu 'W o j e n n y c h  .i p o w o j e n n y c h  
procesów dem ograficznych ziem, p o  pierw szej, dynam icznej fali (już w  1950 r .  
zam ieszkiwało te tereny  5,6 m in ludzi, w  porów naniu do  8,8 rrnln w  1939 r.) uległ 
zaham owaniu, n a  skutek katastrofalnego stanu  zasobów mieszkaniowych i b raku  
możliwości zarobkowych. Dailszy proces zasiedlania Ziem Zachodnich był izalleżny 
już tylko od rozm iarów  inw estycji produkcyjnych i mieszkaniowych. Do 1967 r. 
zainwestowano (tam 389 mld izłotych, tj .  40fl/o więcej niż 'wynosiła w artość aałego 
m ajątku  tych z i e m  w  okresie przedwojennym . Dziś w ojew ództw a zachodnie i  p ó ł­
nocne zam ieszkuje o  0,5 m in więcej ludności niż przed w ojną, przy  .czym połowa 
mieszkańców urodziła się już na tych ziemiach. Odpowiednio szybko postępował 
proces urbanizacji i industrializacji om awianych obszarów. W skaźnik w zrostu p ro ­
dukcji przemysłowej był tu  wyższy n iż .dla 'reszty k ra ju ; dla całej Falski w ynosił 
o n  w latach 1950- 1966 — 525; dla Ziem Zachodnich kształtow ał się w  tym  okresie 
n a  poziomie 739. Istotne znaczenie, z punk tu  w idzenia integracyjnego charakteru  
tego zjaw iska m a fakt, ż e  wyższa stopa w zrostu cechowała w ojew ództw a słabiej 
uprzemysłowione, .co sprzyjało w yrów nyw aniu poziomu uprzem ysłowienia. Ogólnie, 
Ziemie Zachodnie są  dziś obszarem jednolitym , w  .pełni zintegrow anym  z resztą 
kraju . O bjęte są kom pleksowym  planem  rozw oju gospodarczego, w  którym , odgry­
w ają czołową rolę.

Problem  in tegracji regionalnej w ystępuje współcześnie oczywiście n ie  tydko 
w  ram ach  gospodarki narodow ej .poszczególnych państw , a le  w  coraz większym 
stopniu w  skali m iędzynarodowej. Jest to  w  pierw szym  rzędzie rezu ltatem  ogrom ­
nego postępu technicznego, k tó ry  stw arza równocześnie konieczność coraz większego 
m iędzynarodowego podziału pracy. Izolowanie się od tych  procesów m usiałoby ozna­
czać rezygnację z  postępu gospodarczego i  kształtow anie standardu  życiowego poni­
żej istniejących możliwości. Ozy jednak  każdy m iędzynarodow y podział p racy za­
sługuje .na m iano integracyjnego? Zdaniem  au to ra  '— odpowiedź pow inna brzmieć 
negatywnie. T rudno bowiem nazwać in tegracyjnym  np. system  kolonialny, ozy też 
pow iązania ekonomiczne, jak ie w prow adzał w  Europie hitleryzm . Trudno też okre­
ślić jako in tegracyjne przedw ojenne pow iązania gospodarcze między Europą wschod-
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n ią  i  południow o-w schodnią a Europą zachodnią, w totórych pierwszym przypadała 
nola dostawcy produktów  surowcowo-rofaiazych, drugim  natom iast — ro la  centrów  
przemysłowych. Nie ty le więc sam  fak t pow iązań gospodarczych, ile ich aharak ter 
decyduje o tym, czy m am y do czynienia z pow iązaniam i ,integracyjnym i. Zgodnie 
e tym tokiem rozum owania au tar w  książce pt. Koncepcja integracji Europy za­
chodniej określa pojęcie integracji jako „taki układ  w zajem nych pow iązań gospodar­
czych, k tóry  najlepiej odpow iada wymogom wznostu ta k  całości integrowanego ob­
szaru, jak  poszczególnych jego 'azęści” (s. 149). Innym i słowy — pow iązania in te ­
gracyjne m uszą w  pierwszym  rzędzie dotyczyć tych czynników, k tó re  są nosicielami 
postępu gospodarczego i  przez to stym ulu ją w zrost gospodarczy całego integrow a­
nego obszaru, po drugie zaś — nie mogą .prowadzić do rozszerzania się różnic roz­
wojowych między integrującym i się obszaram i. Oznacza to  np., że podział pracy 
między w schodnią i zachodnią Europą 'oparty n a  specjalizacji w  produkcji rolniczo- 
-^suirowcowej ii przemysłowej — jak  to  m iało miejsce przed  II w ojną św iatową — 
był dezintegrujący i  u trw ala ł zacofanie gospodarcze Europy wschodniej. W ydajność 
pracy w  przem yśle jest bowiem  iz reguły wyżsiza niż w  rolnictw ie i  m a pnzy tym  — 
sziazególniie w  erze autom atyzacji — tendencję masnącą. 'Dlaitego procesy integracji 
europejskiej muiszą m ieć ch a rak te r in tegracji przemysłowej.

Trudno oczekiwać, aby pow iązania in tegracyjne kształtow ały się sam orzutnie
i żywiołowo. Nieodłącznym elem entem  irosnąoego społecznego i międzynarodowego 
podziału pracy jeslt koordynacja, organizacja -czy wręcz p lanow anie gospodarcze. 
Ten fa k t w prow adza problem y 'integracyjne w  szeroką sferę żyaia politycznego. In ­
tegracja ekonom iczna między różnym i rejonam i jest nieodłącznie zw iązana z po­
lityką gospodarczą. Ta isto tna ro la  polityki powoduje, że 'najkorzystniejsze waruinkn 
dla integracji ekonomicznej istn ieją  majczęśaiej m iędzy państw am i najbardziej zbli­
żonymi politycznie. Gzęsito też ten czynnik w  w iększym  stopniu decyduje o składzie 
członkowskim m iędzynarodowych organizacji integracyjnych, niż racje ekonomiczne. 
Tym politycznym  wymogom m ożna też w  dużym  stopniu przypisać fakt, że łatw iej 
jest realizować politykę (integracyjną w  stosunkowo w ąskim  gronie k rajów  człon­
kowskich. W Europie istnieje szereg ugrupow ań integracyjnych,, co nie tylko nie 
oznacza, że m uszą być rfco ugrupow ania wrogie, lecz n ie  w yklucza, że łączyć je mogą 
ścisłe w ięzy w spółpracy gospodarczej. W ynika to  naw et 'z po jęcia integracji. Jeśli bo­
wiem  m a być oma form ą w prow adzenia w  życie postępu gospodarczego przez m ię­
dzyregionalną ozy m iędzypaństw ow ą 'współpracę, to  pow stałe ugrupow ania muszą 
być otw arte , zgodnie :z charakterem  postępu technicznego. 'Podstawowym jednak, 
w arunkiem  — przynajm niej z punk tu  w idzenia potrzeb p rak tyk i — będzie stw a­
rzanie 'diła takiej w spółpracy odpowiednio korzystnego k lim atu  politycznego. Jest. 
to szczególnie w ażne n a  tak ich  Obsizairach, jak  kontynent europejski, gdzie polityczne 
różnice ustrojow e m ogą (wywoływać specyficzne em ocje li prow adzić do pow stania 
silnych przeszkód ina idirodize do szerokiej m iędzyregionalnej w spółpracy gospodar­
czej. Laita pow ojenne w  Europie, inp. okres em barga w  hand lu  m iędzy Wschodem 
a  Zachodem — dają w  tym  zakresie sizereg liinsitnulktywnych przykładów. Ogólnie 
w ydaje się, że składnikam i raczej bezspornym i w  szerokim  kom pleksie problem ów  
w spółpracy m iędzyregionalnej n a  skalę m iędzynarodową, są kw estie ekonomiczne. 
Jako  w yjątek  potw ierdzający regułę m ożna by  potraktow ać .nieliczne przypadki n e­
gow ania korzyści płynących z postępu itechniczinego .i międzynarodowego podziału 
pracy. Trudności natom iast w  'tym kom pleksie zagadnień leżą najczęściej w  sferze 
politycznej. P łynie stąd  wniosek, że w ysiłki nad  rozszerzaniem  ekonomicznej współ­
pracy n a  kontynencie europejskim  w inny  w  pierw szym  rzędzie koncentrow ać się 
nad  stw orzeniem  korzystnego k lim atu  politycznego d la  itakiej współpracy. Ta sfera 
stosunków  n ie  'Ogranicza, się oazywiście ty lko  do problem ów  ekonomicznych, lecz 
obejm uje w iele szerszy, swoisty d la  iniej zespół problem ów, takich jak : koegzysten­
cja, nierozprzestrzenianie broni jądrow ej, bezpieczeństwo europejskie iltp., k tóre 
łącznie sk ładają się  n a  'atmosferę politycizną. Dlatego też n ie  zaw sze łatw ą rzeczą
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jest rozszerzanie m iędzynarodowej współpracy regionalnej — choć jej (korzyści eko­
nomiczne są oczywiste.

Pierw szym  jednak knotkiem ido przezw yciężenia (trudności jest zawsze poznanie 
ich przyczyn.

Z. N.

100-LECIE WOJEWÓDZKIEGO ARCHIWUM PAŃSTWOWEGO 
W POZNAN1IU

W dniach od 28 do 30 października 1969 r. W ojewódzkie A rchiw um  Państw ow e 
w  Poznaniu 'obchodziło 100-lecde swego istnienia. Homarowy p a tro n a t niad uroczy­
stościami jubileuszowymi ob ją ł m in ister oświaity i  sakolniafcwa wyższego prof. 'dr 
'Henryk Jabłoński.

P rogram  uroczystości przedstaw iał się następu  jąao:
28 paźdaiernika: sesja  naukow a w  Sali Czerwonej Pałacu Diziiałyńskich; latwairciie 
ekspozycji pt. W ielkopolska w  dokum encie archiwalnym  o raz w ystaw y książek opra­
cowanych n a  podstaw ie poznańskich m ateria łów  'archiw alnych; spotkanie w  R a­
tuszu władz, pracowników  maiulki i  przedstaw icieli zakładów  pracy  z a rch iw istam i; 
o tw araie w ystaw y dokum entów  d ksiąg  pergaminiowych;
29 października: konferencja dyrektorów  icenitralnyoh i wojewódzkich 'aircMwów p a ń ­
stw ow ych ;
30 października: pokaz film u pt. Archiw a polskie oraz otw arcie w ystaw y fila te li­
stycznej o tem atyce historycznej ina Zam ku Przem ysława.

Obchody -zainaugurowała sesja  naukow a w  Pałacu Działyńskich, w  której udział 
m. in . w zięli: W. Drapdoh — w icem inister oświaity i  szkolnictw a wyższęgo, p rzed­
staw iciel W ydaiału N auki KC PZPR  — prof. 'dr J. Chechliński, d r E. Eraizmius 
z  KW PZPR oraz rek to r U niw ersytetu im. A. Mickiewicza w  Poznaniu — prof. d r 
C. Łuczak.
Sesję lorfjworzył re fe ra t d ra  Cz. Skopowskiego, dyrek to ra Archiwum , om awiający jego 
stu letn ią histerię.

Już od 1850 r. n a  posiedzeniach sejm u pruskiego posłowie polscy interpelow ali 
w  spraw ie utw orzenia arch iw um  w Poznaniu, celem zabezpieczania i odpowiedniej 
konserw acji dokum entów  historycznych. Ostatecznie faikt o powołamiu do życia A r­
chiwum  Państwowego w  Poznaniu podał do wiadomości prezes maczeiny prowincja 
poznańskiej obwieszczeniem >z idniia 8 m arca 1869 r. W itym 'okresie A rchiw um  
m ieściło sdę w  budynku rejancjd 'poznańskiej, później w  gm achu n a  Górze Przem y­
sława, k tó ry  by ł siedaibą A rchiw um  do 1945 r. W lokresie okupacji hitlerow skiej 
poznańska p laców ka poniosła ogrom ne straty . Od 1943 r. jokupanci h itlerow scy w y­
wozili n a  Zachód oo cenniejsze m ateriały , a  pastw ą pożaru w  dniu  29 stycznia 1945 r. 
pad ło  ponad 320 000 w olum inów  akt, rękopisów  i dokum entów. Spłonęła także 
cenna biblioteka archiw alna.

Po w y w o ła n iu  Poznania A rchiw um  m ieściło się początkowo w  domu m ieszkal­
nym  n a  Górze Przem ysława, a od 1951 r . objęło odrestaurow any budynek dawnego 
Sądu Apelacyjnego przy ul. 23 Lutego, Dzięki ofiarnej p racy  archiw istów  poznań­
skich i  rew indykacji dokumentów, zaibranyeh przez Niemców, A rchiw um  w dużej 
m ierze odbudowało sw oje zasoby. O bejm ują one dzisiaj 1 750 zespołów akt (około
10 800 mb.) z zakresu h isto rii m iast i  wsi, rozw oju przem ysłu, w alk  narodow o­
wyzwoleńczych, 'Okresu międzywojennego, okupacji h itlerow skiej, a  także  najnowsze 
ak ta  dotyczące historii Polski Ludowej.

K olejne refera ty  sesji 'poświęcone były życiu naukow em u w A rchiw um  Po­
znańskim , jego działalności w  służbie społeczeństw a jako 'ośrodka inform acyjnego
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